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Organ Śląskiego Związku Sam oobrony Spo łecznej  ,,Do Czynu“.
W ydaw ca : Ś lą sk i  Z w iązek  Sa m oobrony  Spo łeczne j  „Do C zynu .“ Pod redakcją  A lo jzego  Macha

R edaktor przyjmuje w środy, piątki i soboty od godziny 3 do 
6 popołudniu. — Rękopisów nie zwraca się 

P r z e d r u k i  a r t y k u ł ó w  dozwolone z p o d a n i e m  ź r ó d ł a
Dwutygodnik

Pism o do nabycia we wszystkich kioskach, oprócz kiosków 
Nowaka w Katowicach. Wychodzi 2 razy w miesiącu pierw­

szego i piętnastego.

Adres R edakcji: Katowice, ul. Teatralna 10 (pari.) — Prenum erata miesięczna gr. 60, kw artalna zł. 1.80, roczna zł, 6.00
Konto P. K. O. Nr. 305 910 A d m i n i s t r a c j a  c z y n n a  c o d z i e nn i e  o p r ó c z  niedziel i  i świ ą t  od 10 d o  13 i od 15 d o  o. Kont o P. K. O Nr. 305 910

Czyby p. Bander pochodził od... małpy?
Nie odrazu, — bo tego nie robi się odrazu, 

na Śląsku trzeba to robić zwolna i ogromnie os­
trożnie — ale po kilku latach rządów p. Spalten- 
Steina w Król. Hucie, do miejskiego gimnazjum 
żeńskiego zosta ł zaangażowany żyd Bander, po­
chodzący — jak i „ojciec" Król. H uty — z głębi 
M ałopolski W schodniej. Benderowi powierzono 
wykłady geografji. Jak wyglądały te Banderowe 
wykłady „geografji" wiemy z „Do Czynu". Mając 
przed sobą same dziewczęta katolickie, B ander 
począł „utrwalać" w duszach dziewczęcych uczucia 
katolickie, opowiadając już w czwartej klasie, że 
religja katolicka jest wystawna i dlatego może się 
podobać tylko Murzynom, że dzikie ludy, które 
przyjęły wiarę katolicką, odrazu się rozpiły i zde­
moralizowały.

Nas to wcale nie zdziwiło. Jest faktem zna­
nym, że żydostwo — gdy znajdzie się wśród spo­
łeczeństw a chrześcijańskiego — nietylko te społe­
czeństwa eksploatuje materjalnie, s t a c z a j ą c  j e 
n a  d n o  n ę d z y ,  ale przynosi ze sobą bakcyle 
zgnilizny moralnej. Bander wyjątku stanowić nie 
może. O n  na stanow isku nauczyciela geografji, 
m ając pod swoim „wychowawczym" wpływem 
setki dziewcząt katolickich, m usi coś zrobić dla 
dobra żydostwa, t. j. zaszczepiać jad zgnilizny" m o­
ralnej w m łode dusze dziewcząt katolickich. 
Gdyby nie akcja „Do Czynu". B ander byłby sobie 
siedział w gimnazjum żeńskiem w Król. Hucie i 
prow adził coraz mniej ostrożnie propagandę anty­
katolicką. N iestety „Do Czynu" te „nauki" B an­
dera ujaw niło i d będzie zm uszony opuścić 
szkołę katolicką, b o  n a l e ż y  w ą t p i ć ,  by p. 
Spaltenstein  — będąc m oralnie odpowiedzialny za 
to, co się dzieje w miejskiem gimnazjum i m oralnie 
odpowiedzialny za przyjęcie żyda do miejskiej 
szkoły — chciał się narażać na to, aby stale na 
wiecach i zgrom adzeniach zajmowano się B an­
derem, miejskiem gimnazjum w Król. Hucie i grom ­
ko oburzano się na moralnego sprawcę tej ohydy, 
za jaką ludność chrześcijańska uważa obecność 
żyda wśród młodzieży katolickiej. N a ostatnich 
wiecach w Szarleju i Brzezinach pod adresem 
moralnego sprawcy tej ohydy posypały się grom­
kie protesty, a w Dąbrowie Górniczej — w tym 
rzekom o gnieździć żydowsko-komunistycznem -  
wręcz oświadczono, że gdyby prezydent Dąbrowy 
Górniczej ośm ielił się przyjąć żyda do miejskiej 
szkoły, do nauki dziatwy chrześcijańskiej, razem 
z tym żydem zm uszonoby go opuścić zajmowane 
stanow isko i miasto. Tymczasem prezydent Król. 
H uty nietylko nie myśli uwolnić miejskie gimnaz­
jum  żeńskie o d  ż y d o w s k i e j  z a r a z y ,  ale jesz­
cze się obraża, że takie sprawy publicznie się po­
rusza. W  M ałopolsce o tern się już dziś nie mówi, 
bo M ałopolska cała  — wszystkie dziedziny jej 
życia społecznego, zawodowego, gospodarczego, 
kom unalnego i państwowego — zostały  przez ży­

dostwo opanowane. Protesty dziś tam  nic nie 
pomogą. Ale na Śląsku j e s z c z e  p o m ó c  m o- 
g ą. W ciągu 2 la t protestowaliśm y przeciwko za- 
żydzaniu Król. Huty i dziś całych setek mieszkań 
żydostwo nie dostaje. Teraz będą ich lokować 
w nadbudów kach ! ? ! A co by było, gdybyśmy w 
ciągu tych dwuch lat nie protestowali ?

Akcja nasza m oralnem u sprawcy zażydzenśa 
Król. Huty nie podoba się, psioczy na nią, ale li­
czyć się z nią musi. Ja w ciągu całych dwuch
lat — 1924 i 1925 roku — walczyłem z p. G ór­
nikiem z Katowic i aczkolwiek dopiero w trzy lata 
potem  opuścił zajmowane stanowisko, — gdy
przyszła odpowiednia  konjunktura — ale gdy
opuszczał zajmowane stanowisko, nikt się temu 
nie dziwił i nikt go nie żałow ał, bo opinja pu­
bliczna na to ustąpienie była nastawiona. Może
moialny sprawca zażydzenia Król. H uty i protektor 
Bandero w trzym ać się na swojem stanowisku, a le  
m y  p r z y g o t o w y w a ć  b ę d z i e m y  o p i n j ę  
p u b l i c z n ą  n a  w y p a d e k  je g o  u s t ą p i e n i a ,  
aby opinja publiczna była odpowiednio nastaw io­
na i w stosownej chwili ani łez, ani żalu nie wy­
lewała.

Ale wróćmy jeszcze do Bandera. W szyscy 
żydzi są bezgranicznie bezczelni. Innym i p. B an­
der być nie może. Gdy rozpoczęła się akcja „Do 
Czynu", Bluine-Kwiatek w ysunął się na obrońcę 
„krzywdzonych" wpółwyznawców i kłapciuchów  
i z całą  żydowską bezczelnością próbow ał w są­
dach przeciwko mnie występować. Gdy się prze­
konał, że to nie żarty, że opór z mojej strony jest 
za silny, rzucał obronę i z sal sądowych uciekał, 
pozostawiając na korytarzach sądowych trochę 
tylko „dymu" swej bezczelności i tupetu.

B ander upom inał się, by rozpraw a odbyła 
się przed zakończeniem roku szkolnego, p. Ban- 
derowa wraz z grom adą żydówek i kryptożydówek 
biegała histerycznie po korytarzach sądowych i 
dep ta ła  po piętach p. Stachowi, wynajętemu przez 
B andera do obrony przed sądem, ale ze względu 
na świadków rozpraw a zosta ła  od roczona na 
wrzesień. A wątpić należy, by p. Spaltenstein 
chciał nam  i nadal dostarczać tem atu  i natchnie­
nia do pisania artykułów . My spodziewamy się, 
że p. Spaltenstein nie zechce w dalszym ciągu

D O M  K O N F E K C Y J N Y
KRÓLEW SKA HUTA, ul. W olności nr. 25. 

Telefon Nr. 622.

Jedwabie, aksamity, materjały wełniane, firany, chodniki 
i dywany. S p e c j a l n o ś ć :  wyprawy ślubne i wykwintna 
bielizna męska i damska po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  

Największa firma polsko-chrześcijańska na G. Śląsku.

depopularyzować siebie. Miejmy nadzieję, że 
i p. Spaltenstein będzie m iał dobre chwile i w 
tych dobrych chwilach przyjdzie otrzeźwienie i od­
wrót choć z końca źle obranej drogi.

A tymczasem o działalności ..pedagogicznej" 
Bandera w miejskiem gimnazjum żeńskiem otrzy­
mujemy nowe wiadomości. Pod koniec roku 
szkolnego w piątej klasie na lekcji geografji począł 
opowiadać o pochodzeniu człowieka. N a u k a  
m ó w i .  — powołując się na naukę!?! począł opo­
wiadać B ander — ż e  c z ł o w i e k  p o c h o d z i . . .  
o d  m a ł p y .  I w tym momencie ugryzł się w  
język, bo widocznie stanęła  mu przed oczyma 
akcja ..Do Czynu". j e s t  j e d n a k  f a k t e m  
s t w i e r d z o n y m .  — m ów ił dalej — i  e c z ł o ­
w i e k  p o c h o d z i  o d  n i ż s z y c h  z w i e r z ą t . . .  
Jak to sprytnie uknuty spisek na podminowanie 
tego, co katecheta i oficjalna nauka K ościoła 
dziewczętom katolickim dotychczas g ło siła !? ! 
I czy m ożna się dziwić, że uczennice z wyższych 
klas tego gimnazjum C z c i g o d n e m u  O j c u  
K a r o l o  wi, Franciszkaninowi z Panewnika, opow ia- 
dały, że B ander stale zakłóca im spokój w do­
tychczasowych zasadach i wierzeniach, jakie wy­
niosły z domu i K ościoła i obraża ich poczucie 
moralne.

Nicbyśmy nie mieli przeciwko temu, gdyby 
Bander opow iadał dziewczętom, że on i wszystkie 
żydy pochodzą od m ałpy albo od is to t od m ałp  
jeszcze niższych i nikczemniejszych, ale na tego 
rodzaju zasady i nauki, jakie głosi Bander, nigdy 
się nie zgodzimy. Takie kłam stw o niechaj sobie 
opowiada B ander w chederze w Buczaczu, albo 
w sjonistycznych szkołach „Tarbudu". D la  B a n ­
d e r a  n i e m a  m i e j s c a  w ś r ó d  k a t o l i c k i e j  
m ł o d z i e ż y !  Dobrze byłoby zbadać również 
rodowody owych kryptożydówek, które razem z 
Banderow ą kręciły się h is ten  cznie po korytarzach 
sądowych, bo te także plączą się po szkołach 
katolickich ŵ Król. Hucie. Zobaczymy, co zrobi 
p. Spaltenstein ? Może zechce doprowadzić do 
tego, aby razem z Banderem  wyjechać poza teren 
Górnego Ś ląska!?!

A l o j z y  M a c h .

P. Antoni Sogała
W łaściciel domu przy ul. W odnej 5 w Kato­

wicach oddał większe mieszkanie handlarzowi 
C h a j m b l u m o w i ,  pochodzącem u z Będzina. 
Mówią, że dostanie się do tego mieszkania kosz­
tow ało  Chajm blum a o k o ł o  5000 zł. Mieszkanie 
to zajm ow ała dawniej rodzina Weissów, k tóra 
wyjechała do Niemiec. W eiss trudn ił się prze­
mycaniem aptekarskich artykułów  i gdy urząd 
prokuratorski pociągnął go do odpowiedzialności 
sądowej, przemytnik W eiss przem ycił siebie i całą  
rodzinę na stronę niemiecką.
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Rozm yślan ia  inżyniera  górniczego w o k o ło  k w e s t j i  ż y d o w s k ie j .
O d p. inż. górniczego, J. D. z Katowic, otrzy­

mujemy następujące uwagi na tem at w zrastają­
cych wpływów kom unistycznych i zażydzenia 
Śląska : ,  .

W ostatnich czasach obserwujemy na Śląsku 
sta łe  potęgowanie się r a d y k a l i z m u  wśród mas 
pracujących: Największą tego przyczyną jest
b e z r o b o c i e .  Wszak, żyjąc i pracując z gór­
nikam i od dziesiątków lat na G órnym  Śląsku, 
więm. że to nie żadni krasomówcy, lecz natury 
twarde, czasem nawet grubjańskie, ale o złotem  
sercu oni wszyscy, na wskroś polscy i katoliccy. 
O bcy im ateizm i liberalizm, obcy im także 
separatyzm   czego najlepszym dowodem nie­
słychane zażydzanie się Śląska i masowe wy­
jazdy do Będzina i Sosnow ca po zakupy. Nie­
którzy t. zw. trybunowie ludu, którzy chwilowo 
żerują na podsycaniu antagonizm ów  dzielnicowych, 
robią hałas z powodu „goroli", — albo przyjęcia 
500 nędzarzy z innych dzielnic Polski do robót 
kolejowych na Śląsku Cieszyńskim — ale prze­
ciwko żydośtwu ani słów ka z trybuny sejmowej 
nie pisną, choć p r z y b y ł o  n a  Ś l ą s k  a k u r a t  
t y ł u  ż y d ó w ,  j j lu  m a m y  b e z r o b o t n y c h  n a  
Ś l ą s k t i  i akurat tyle rodzin chrześcijańskich 
gnieździ się masowo po różnych piwnicach i pod­
daszach, ile mieszkań w Katowicach i Król. Hucie 
zabrało  nam  żydostwo. Ale wobec żydostw a na­
pływowego uczuć separatystycznych nasi „trybu­
nowie ludu“ nie przejaw iają! ?! Dla pism śląskich 
kwestia żydowska nie istnieje, o tych pejsatych 
przybyszach ani słów kiem  się nie piśnie...

Burmistrzowie miast, naczelnicy gmin i urzęd­
nicy państwowi i kom unalni mogą jawnie wstę­
pować w szeregi Z. O. K. Z., by walczyć z w pły­
wam i niemieckimi, o K o n s t y t u c j i  w t e d y  n i e  
m y ś l ą ,  ale przybłędów żydowskich uważają za 
mniejszość narodow ościow ą u p r z y w i l e j o w a n ą  
na Śląsku i oświadczają, ze m uszą wobec tych 
przybłędów zachowywać k o n s t y t u c y j n ą  l o ­
j a l n o ś ć , . . .  bo to także obywatele państw a pols­
kiego. Oficjalnych obrońców kresów zachodnich 
z Z O. K. Z. zalew^ Śląska przez dziesiątki tysięcy 
żydowskich przybłędów także nie przeraża i głow a 
z tego powodu nikogo nie boli, choć wynik osta t­
nich wyborów do Śejmu Śląskiego i tysiące co­
dziennych przykładów  świadczą, że rodzi się na 
Śląsku druga kwestja mniejszościowa, kwestja 
żydowska. W szyscy przewidują najstraszniejsze 
skutki tej.... konstytucyjnej lojalności, ale — łzy 
ocierając z żałości nad tern, co się dzieje — 
oświadczają: „To t e m u  w i n i e n  t e n  k o n ­
s t y t u c y j n y  i l o j a l n y   w i a t r  o d  W a r ­
s z a wy " .  jeżeli to ten „w i a t r o d  W a r s z a w y “ 
robi, to go odwrócić precz od granic Śląska, bo 
to wiatr zatruty, niosiący zgubę dla najżywotniej­
szych interesów narodowych i państw ow ych na 
Śląsku.

W racając do charakterystyki naszego robo t­
nika, należy podkreślić, iż obcym dla niego jest 
wszelaki powiew separatyzm u i jeżeli t. zw. try­
bunowie ludu pragną go rozdm uchiw ać na Śląsku, 
to przedewszystkiem i wyłącznie należałoby nie- 
tylko lud, ale cały Śląsk odseparow ać od żydow­
skich przybłędów, których nic, — poza chęcią 
zbogacenia się -  łączyć ze Śląskiem nigdy nie 
będzie. W ycieczki robotnicze ze Śląska radośnie 
wyjeżdżają do Częstochowy i Krakowa, a m łodsze 
pokolenie do gór i n ikt wówczas nie mąci har- 
monji między Ślązakam i a różnymi „ g o r o l a m i “. 
R obotnik śląski od czasu do czasu zmieni swoją 
partję polityczną, zmieni swój związek zawodowy, 
ale zawsze polskim się czuje ... Aż nadejdzie chwila 
zwolnienia z pracy. Najczęściej słyszy się w tedy : 
„ T e r a s k i  t o  p ó j d ą  d o  k o m u n i s t ó w ,  b o  
w s z y s t k i e  p a r t  j e  i z w i ą z k i  d o  p i e r o n a
o... r o z t ł u c . "  I najczęściej tak robi. Jest nadal 
katolikiem, chodzi do kościoła, ale głosować to 
tylko na partję kom unistyczną będzie. W idzi się 
to  przy przyjmowaniu do pracy bezrobotnych, 
którzy bardzo często zdradzają, na kogo g łoso­
wali. Wielkiem niebezpieczeństwem dla całej oko­
licy są ci nietykalni posłowie komunistyczni, k tó ­
rzy teraz dopiero m ogą pokazać, co należy robić, 
aby bezrobotnym.... było dobrze. A ludzie poli­
tycznie niewyrobieni słuchają ich, przy swej bez- 
krytyczności wierzą im i znowu głosow ać będą 
na tę partję i tak lawina czerwona może się po­
suwać po Śląsku i stawać się coraz groźniejszą 
i potworniejszą. N a to jest tylko jedna rada, — 
d a ć  l u d z i o m  p r a c ę  z a  w s z e l k ą  c e n ę .

P rzem ysł śląski nie da i w przyszłości pracy 
wszystkim Ślązakom, trzeba więc nadm iar ludności 
kierować d o  r z e m i o s ł a  i h a n d l u  a na osta t­
ku do handlu domokrążnego, w którym  m a za­
trudnienie kilka tysięcy żydowskich przybłędów. 
Gdy to żydostwo z miejscowemi w arunkam i się 
zaznajomi, b ę d z i e  o l i w ą  d o  o g n i a  p r o p a ­
g a n d y  k o m u n i s t y c z n e j ,  jak to jest w Za­
głębiu Dąbrowskiem, w Łodzi, w M ałopolsce i 
na Kresach W schodnich. Umiejętne kierowanie 
Ślązaków do handlu i rzem iosła i niewpusz- 
czanie żydostwa na Śląsk — to  t a k ż e  w a l k a  
z b o 1 s z e w i z m e m. O  ile się jeszcze do tego do­
da popieranie wytwórczości krajowej, to jest to 
praca i narodowca i społeczna.

Różne partję polityczne nie są dziś popularne 
na Śląsku, ale o jakież niebo mniej popularni są 
generalni dyrektorzy, którzy m ają pieniądze na

budowę pałaców  adm inistracyjnych i t. p., ale na 
wybudowanie skrom nego m ieszkania dla robo tn i­
ka, to nigdy pieniędzy nie mają. I opuszczają 
tacy panowie dla różnych szwindlów posady i da­
je się im setki tysięcy złotych jako odprawy, lecz 
robotnika to się zwalnia jak bydlę. Gdyby na 
czele partyj politycznych stali ludzie spokojni, po­
ważni i owiani duchem  prawdziwego katolicyzm u, 
wówczas dopiero te partję m iałyby powodzenie

wśród ludności robotniczej i w Sejmie Śląskim  
nie byłoby W ieczorków, Kom anderów i innych 
kom unistów  z .,.. myśli i czynów. Dalej brak jest 
ogromny na Śląsku pracy społecznej, przedewszyst­
kiem oświatowej, brak na Śląsku d z i e n n i k a  
k a t o l i c k i e g o ,  bo te pisma, które opowiadają, 
że są katolickie, to są pism a skrajnie partyjne, 
żyją z ogłoszeń żydowskich i wrogie duchowi 
kościoła.

Tylko żydy będą się mnożyć...
Społeczeństw a chrześcijańskie stoją wobec 

groźnego zjawiska, t. j. obejmującego cały świat 
chrześcijański strajku matek, a właściwie żon, nie 
chcących zostać matkami. Badania statystyczne 
— j a k o  o w o c e  n e o m a l t u z j a n i z m u  — wy­
kazały p o s t ę p u j ą c y  z roku na rok spadek 
liczby urodzin wśród narodów  chrześcijańskich i 
z n a c z n e  o s ł a b i e n i e  t e m p a  rozwoju ilościo­
wego tych narodów. Pod tym względem wiek XX 
wykazuje w porów naniu ze swym poprzednikiem 
b a r d z o  z n a c z n e  r ó ż n i c e .  Przeciętna ilość 
dzieci, przypadająca na m ałżeństw o spad ła  od 
roku 1900 do 1928; w Anglji z 3,7 na 2,2, we 
Francji z 2,9 na 2,2, w Hiszpanji z 4,9 na 4, w 
Szwecji z 4,3 na 2,6, w Szwajcarji z 3,6 na 2,3, w 
Niemczech szczególniej katastrofalnie, bo z 4,2 na 
1,9, we W łoszech z 4,5 na 3,8, w S tanach Zjedno­
czonych wynosi obecnie zaledwie 2, w Rosji spa­
d ła  z 5,4 na 3,6, w państw ach bałtyckich wynosi 
obecnie zaledwie 2.3, w Polsce 3,3. Jeżeli dodać 
do tego, że rok rocznie emigruje z Polski ćwierć 
miljona chrześcijan, a żydy pozostają i m nożą się, 
przeciętna ilość dzieci przypadająca na  m ałżeń­
stwa chrześcijańskie a cyfrowo wynosząca 3,3, 
znacznie spadnie i procent żydostwa w kraju sta­
le w zrastać będzie i — j a k o  o w o c  n e o m u l -

t u z j a n i z m u  w ś r ó d  l u d n o ś c i  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i e j  i m a s o w e j  e m i g r a c j i  — może 
dojść do tego, że żydostwa — bez przypływ u z 
innych krajów — będziemy mieli 20, potem 30, 
potem  40, potem 50 procent, a wówczas Polska 
będzie już nietylko Judeo - Polonją, ale prawdziwą 
Palestyną.

B adania statystyczne wykazują oprócz tego, 
że daje się zauważyć wzrost liczby ludzi wśród 
narodów  chrześcijańskich p o n a d  65 l a t .  Je­
żeli stosunki nie ulegną zmianie, to za 50 lat na 
każde 100 chrześcijan w wieku od 15—65 lat przy­
padać będzie tylko 13 dzieci i aż 22 ludzi powyżej 
65 roku życia. S łow em  za jakieś 50 lat doczekać 
się możemy takich stosunków, że najliczniejszą 
grupą ludzi wśród narodów  będą starcy 70-cio i 
więcej letni, zaś n a j m n i e j  liczną grupą będą 
wówczas d z i e c i .  Oczywiście jeśli stosunki nie 
ulegną zmianie, za 15 — 20 lat nietylko nie będzie­
my mieli bezrobocia, lecz przeciwnie, brak rąk 
roboczych, natom iast procent żydów w Polsce — 
bez przypływu żydostwa z zewnątrz — dojdzie do 
30, a może i cyfry bardziej przerażającej. Czy nad 
tern zagadnieniem nie w arto się już dziś zasta­
nowić ?

Sprawa p. K ardolińskiego wyjaśniona.
W  Nr. 35 „Do Czynu" znalazła się notatka, 

iż p. B o l e s ł a w  K a r d o l i ń s k i ,  W ielkopolanin 
i uchodźca z Gliwic, posiadający drogerję w W irku 
i oprócz tego kilka filij na Śląsku, jedną ze swo­
ich filij — mianowicie w Szopienicach — m a za­
m iar sprzedać pewnemu śmierdziuchowi z Mo- 
drzejowa. N a skutek tej no ta tk i otrzymaliśmy list 
od p. Kardolińskiego, w którym  nam donosi, że 
takich zamiarów co do swojej filji w Szopienicach 
nie ma, przytem pisze nam  :

„Wogóle jestem tak z a ż a r t y m  a n t y s e ­
mi t ą ,  źe każdego żyda, który przekracza moje 
progi, wyrzucam za kark, na co mam wielu świad­
ków wśród sąsiadów. W ięc nie mogę wogóle 
pojąć — pisze dalej p. Kardoliński — abym ja, 
j a k o  z a ż a r t y  a n t y s e m i t a ,  m ógł pomyśleć 
o sprzedaży mojego interesu żydom, których 
s t r a s z n i e  nienawidzę.

Gdyśmy otrzymali te wyjaśnienia od p. Kar­
dolińskiego, odesłaliśm y je naszem u inform atoro­
wi, aby nam  opowiedział, skąd taką wiadom ość 
otrzym ał. Ponieważ i p. Kardoliński tego jest cie­
kawy, zamieszczamy odpowiedź naszego inform a­
tora, k tó ra  brzm i :

„Na przesłany mi list p. Kardolińskiego po­
zwalam sobie donieść, że pogłoski o sprzedaży 
filji drogeryjnej p. Kardolińskiego krążyły z g ó r ą  
d w a  m i e s i ą c e ,  a ponieważ nie ustawały, posta­
now iłem  zabrać głos na łam ach  „Do Czynu", aby 
się sprawa ostatecznie wyjaśniła. O  zam iarach 
p. Kardolińskiego opow iadali nietylko drogerzyści, 
ale przedewszystkiem żyd, mieszkający n a p r z e ­
c i w k o  p. Kardolińskiego. Również słyszałem , że 
gospodarz domu, w którym  się znajduje filja p.

Kardolińskiego, opow iadał, iż — j a k o  d o b r y  
k a t o l i k  — nigdy nie zgodzi się na to, b y  ż y d  
z n a l a z ł  s i ę  w j e g o  d o m u .  Twierdził, że 
pluskiew, szwabów, rusów i wszelakiego pejsatego 
robactw a nie lubi i dlatego do dom u swego tego 
paskudztw a wprowadzić nie pozwoli. Gdyby p. 
Kardoliński naw et m iał zam iar drogerję żydowi 
sprzedać, gospodarz dom u w Szopienicach — m a­
jący obrzydzenie do wszelakiego pasorzytującego 
robactw a — n i g d y b y  s i ę  n a  t o  n i e  z g o d z i ł .  
W iadom ość w „Do Czynu" nie b y ła  zamieszczona 
w tym celu, by szkodzić lub dokuczać p. Kardo- 
lińskiemu, ale poto, by spraw a się w yjaśniła i 
ewentualnie poto, by skłonić p. Kardolińskiego do 
odstąpienia od swego zamiaru, by nie wypuszczał 
z rąk polskich dobrej placówki, co więcej, że ży­
dostwo w Szopienicach w yrasta z dnia na dzień 
jak grzyby po deszczu.“

Tyle nasz inform ator. Spraw a wyjaśniona. 
P, Kardoliński nietylko uspokoił w zburzoną opinję 
publiczną, ale oświadcza, że jest zażartym anty­
semitą. W obec tego o losy jego filji w Szopie­
nicach jesteśmy spokojni. W  ręce żydowskie nie 
przejdzie.

Żałujem y bardzo, że p. Kardoliński, który w 
liście swoim wynurza nam  swe uczucia antyse­
mickie, w ciągu dwuch lat nie zdążył ani zapre­
num erow ać pism a „Do Czynu“, ani nie figurował 
na liście Związku „Do Czynu". Tymczasem mniej 
zażarci antysemici w ciągu dwuch lat uczynić to 
zdołali. Nie wątpimy, że p. Kardoliński będzie 
zadowolony, iż niepokojące pogłoski plątać się 
po Śląsku przestaną. A myśmy się do tego przy­
czynili.

C h r z e ś c i j a n i e !
N i e  k u p u j c i e  u ż y d ó w .

M m  a  m f  i r i  ö  Ir  KRÓLEW SKA HUTA 
• l”l d  i  C III C K  ul. Katowicka 10.

Poleca obuwie dziecinne, damskie i męskie, buty robocze, 
kropy, wykonane we własnym warsztacie, oraz obuwie fa­

bryczne.
Najstarszy skład obuwia w miejscu. Ceny konkurencyjne.

J a n  G o ł c z y k ,  Królewska Huta
Rynek .22. m istrz  krawiecki Rynek 22.

P ierw szorzędna pracow nia ubrań  męskich, 
dam skich i m undurów  na miarę.______

FRANCISZEK BISKUP, Kröl.Huta, 3 Maja 43
SKŁAD OBUW IA.

Poleca obuwie we wszelkich gatunkach we własnych war­
sztatach wykonane oraz fabryczne. Ceny konkurencyjne.

W K atow icach  i Król. H ucie
Kupujcie t y l k o  w tych firm ach, które  

są  za m ieszczo n e  w piśmie naszem  !

Sucha g a łą ź  s ię  zn ajd zie .....
N a narożniku ul. Marsz. P iłsudskiego -  na­

przeciwko poczty — w Król Hucie znajduje się 
trafika wraz ze sprzedażą wódek p, B a r t o s i k a .  
O prócz tego p. B artosik posiada coś 2 wielkie 
kamienice w Król. Hucie i odgrywa dużą rolę w 
Związku W łaścicieli Nieruchom ości, gdzie syndy- 
kuje znany patrjo ta  ukraiński, p. B o h o n i u k ,  
pognębiciel niejednego chrześcijańskiego lokatora 
w walce z żydami o zdobycie mieszkania. W  ka­
mienicy p. B artosika był sk ład  wolny wraz z 
mieszkaniem. P. Bartosik przysięgał się na wszyst­
kie świętości, że żyda do niego nie wpuści. Tym­
czasem dowiadujemy się, że w składzie tym siedzą 
już żydy. Gdyby to było prawdą, musielibyśmy 
posłać  p. Bartosikowi postronek.... Powinien wie­
dzieć, co ma z nim zrobić.... Sucha gałąź w Król. 
H ucie się znajdzie.... Jak się daje słow o i przy­
rzeczenia, to trzeba być konsekwentnym....

B oratyński i Badow ski
Katowice, ulica 3-Maja 24

Poleca po cenach konkurencyjnych towary kolon- 
jalne, wina i d e l ik a te s y .__________

P CZARNECKI, KATOWICE.
ulica Pocztow a 2. Telefon N r 23-66.

Poleca artykuły męskie, kapelusze, bieliznę, krawaty, skar­
petki, trykotaże itd. w najlepszym gatunku. Ceny przystępne
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Skład żydowskiej tandety i starzyzny nazwany  fabryką mebli.
C z y  „Fam eta" od sw o ich  obrotów  na Ś ląsku  za p ła c iła  p od atek ?  Aby lud zap ozn ać  
z m eblow em i firm am i ch rześc ijań sk iem i, n a leży  s ię  o g ło s ić  tylko w organ ie  Związku  

„D o C z y n u " .
Przed  kilku miesiącami zaalarmowaliśmy opin- 

ję publiczną oszukańczem i praktykam i żydowskiej 
„ F a m  e t y “, przedstawiającej się na Śląsku za 
fabrykę mebli z siedzibą we Lwowie przy ul. Kra­
sickich 18 a. O tóż od naocznych świadków do­
wiadujemy się, że żydom z owej „ Fa m e t y “ fa­
bryka mebli jeszcze się naw et nie śniła. Posia­
dają te żydy we Lwowie skład, który skupuje 
wszelaką starzyznę, nie wyłączając połam anych 
mebli, i otw orzyły przy ul. Marjackiej 22 w Kato­
wicach w nieistniejącej już firmie „O brót“ przed­
stawicielstwo swej „fabryki mebli", gdzie dokonały 
tysięcy oszustw, korzystając z g łupoty gojów. 
Hersztem  tej oszukańczej firmy na Śląsku był 
żyd H e r z i g ,  który zamówienia przyjmował, pos­
ługując się połam anem i wzorami, jakiemi dziecko 
przyzwyczajone do estetycznego wyglądu zabawek 
bawićby się nie chciało. O berherszt H e r z i g  
przyjm ował zamówienia, brał zaliczki wr gotówce, 
dochodzące do tysięcy złotych, a na pozostałą 
sumę weksle. O broty  Herziga dochodziły do 
100 000 zł, miesięczne na Śląsku, ale, by jakiekol­
wiek podatki op łacał, nikom u nic niewiadomo. 
Gdy Herzig m iał podpis na zamówieniu, a za­
liczki i weksle w kieszeni, om ijał swe biuro przy 
ul. Marjackiej, począł grasować w „terenie", znów 
zbierał setki zamówień, a głupcy na meble całe

Kępi ńska  F a b r yk a  Mebl i
i Trumien - Filja Lubliniec,  ul. Mickiewicza 20. 
Tel. 78 W ł. STANISŁAW  PIO TRO W SK I Tel. 78 
POLECA MEBLE W  WIELKIM W YBORZE P O  

CENACH FABRYCZNYCH ZA G OTÓW K Ę 
I NA RATY.

miesiące czekali. Kto się upom inał i w ysyłał z 
pogróżkam i listy do Lwowa, otrzym ywał szafy b e z  
l u s t e r ,  łóżka bez m a t e r a c y  i każde z innego 
kompletu, krzesła połam ane i każde inne it .  d. 
Żydy ze Lwowa ogłosiły w pism ach na Śląsku, 
że dostarczają meble z w łasnej fabryki i ludzie 
lecieli jak m uchy do miodu. I mieli tyle zam ó­
wień, że nie mogli nadążyć w zakupywaniu sta ­
rzyzny we Lwowie, a gdy ludzie przez kilka mie­
sięcy na meble czekali, żydy nadsy łały  listy, że 
robotnicy w ich „fabrykach" zastrejkowali. Tym­
czasem żydy zaliczkami operowali, a klienci ze 
Śląska weksle wykupywali.

Gdy zamówienie było zrobione na 5 000 zł., 
zamawiający otrzym ał żydowskie rupiecie, których 
w artość nie przekraczała 300 zł., albo zamawia­
jący wogóle nie wiedział, co ma z tern świńst­
wem żydowskiem zrobić, bo rupieci w domu trzy

SPÓŁKA STOLARSKA
KATOWICE, ul. 3 Maja 26.

Poleca meble wszelkiego rodzaju po cenach przystępnych.

Sp. z ogr. odp. 
Tel. 18-98.

za um ów ioną cenę 520 zł. N a poczet kupna u- 
iściłem  dnia dzisiejszego 250 zł., resztę zaś t. j. 
kwotę zł. 270 zobowiązuję się solidarnie zapłacić 
Szan.Firmie w następujących ratach : przy odbiorze 
70 zł., a reszta po 40 zł. miesięcznie, n a  c o  w y­
s t a w i ł e m  w e k s l e .  N a wypadek niezapłace­
nia którejkolwiek raty (weksla) w oznaczonym 
czasie staje się cała  resztująca pretensja naraz 
p ła tn a  i prócz utraty  d o b r o d z i e j s t w a  ratalnej 
spłaty, zobowiązany będę op łacać odsetki zwłoki 
15 proc. od sta. W  razie sporu poddaję się jurys­
dykcji S ą d u P  o w i a t o w e g o  we L w o w i e .  Aż

M. C H R U S Z C Z Katowice
Dom mebli

ul. Kościuszki 13.________—_______ Telefon nr. 11-70.
do w ypłacenia całkowitej wyżej wymienionej ceny 
kupna, wspom niane meble pozostają w ł a s n o ś ­
c i ą  S z a n. F i r m y  tak, że przed całkow itą za­
p ła tą  ceny kupna n i e  w o l n o  mi będzie mebli 
tych ani się pozbyć, ani zastawić. Zrzekam się 
też praw a n a s t a w a n i a  na ważność tej umowy 
z jakiejkolwiekbądź przyczyny. Meble powyższe 
odebrałem  w d o b r y m  s t a n i e  i przyjmuję do 
wiadomości, że firma za ewentualne uszkodzenia, 
w y s c h n i ę c i a ,  p ę k n i ę c i a  c z y  t e ż  z p o w o ­
d u  u ż y c i a  n i e  o d p o w i a d a .  Zrzekam się za­
tem praw a dom agania się jakiejkolwiekbądź n a ­
p r a w y  ze strony firmy. Zm iana warunków sp ła­
ty musi nastąp ić  t y l k o  n a  p i ś m i e .  O prócz 
tej umowy n i e  i s t n i e j e  między nam i żadna 
inna umowa, gdyż każda inna um owa zaw arta 
naw et wobec ś w i a d k ó w  jest nieważna oprócz 
piśmiennej.“

I takie umowy tysiące ludzi na Śląsku pod­
pisało  ! ?! G łu p i Poleszuk, wśród b ło t poleskich 
żyjący, tak  ordynarnie nie dałby się oszukać.

Więc żyd — oszust otrzymuje gotówkę, na po­
zosta łą  sum ę weksle i gdy żyd w Buczaczu do­
piero myśli o kupieniu sobie nowych mebli i za­
ofiarowaniu starych gratów zapluskwipnych „Fa- 
mecie" we Lwowie, na oświeconym Śląsku, — 
g d z i e  n i e m a  a n i  j e d n e g o  a n a l f a b e t y  — 
oberherszt z „Famety" otrzymuje potwierdzenie, 
że te zapluskwione i połam ane meble żydowskie
G órnoślązak otrzym ał w d o b r y m  s t a n i e  i__
przyjmuje do wiadomości, że złodziejska „Fameta" 
za ewentualne u s z k o d z e n i a ,  w y s c h n i ę c i a ,  
p ę k n i ę c i a ,  czy też z powodu u ż y w a n i a  tych 
mebli przez śm ierdziucha z Buczacza w ciągu np. 
100 lat nie odpowiada. Zamawiający na kilka 
miesięcy przed otrzym aniem żydowskich rupieci

jakiejkolwiek naprawy i odszkodow ania ze strony 
żydowskich oszustów. I takich złodziejskich umów 
podpisano na Śląsku całe tysiące!?! N a Śląsku, 
gdzie niem a ani jednego analfabety! ?!

Również ofiarą tych oszustów  lwowskich m iał 
paść p. T a d e u s z  M a t u l a ,  w spółpracow nik 
„Polski Zachodniej". W  roku 1927 zakupił, będąc 
jeszcze we Lwowie, kanapę u tych oszustów za 
sumę 90 zł. W  kilka dni po dostawie, kanapa 
się rozleciała. P ozostały  tylko z niej pluskwy, 
które zapaskudziły cały dom p. M atuli i m iał z 
nimi k łopo t przez kilka miesięcy zanim je wytępił. 
A nie poszło to łatwo, bo kanapa przeżyła co naj­
mniej trzy pokolenia żydowskie. Pochodziła po­
dobno od pachciarza z H usiatyna i by ła  zaku­
piona przez agentów „Famety“ na licytacji. P. Ma­
tu la kanapę postaw ił żydom do dyspozycji i reszty 
należności nie chciał płacić. Żydy kanapę zabrały 
i wyreperowały, ale p. M atula — z obawy przed 
pluskwami — oczywiście nigdy jej nie używał, 
choć należność żydom zapłacił. No i po upływie 
trzech la t oszuści żydowscy odnaleźli w Katowi­
cach p. M atulę i poczęli go m onitować o w pła­
cenie należności za kanapę. Gdy im odpowiedział, 
że wszystko zapłacił, po tygodniu otrzym ał m onit 
na 20 zł., w następnym  tygodniu na 26 zł., dalej

CENTRALA MEBLI
w laśc . F. Kurpierz 

#
Król. Huta, ul. W olności 24.
Telefon 514. Telefon 514.

na 31 zł., a wreszcie na 46 zł. Słowem, żydy 
żądają zapłacenia 123 z ł!? !  Co to ma znaczyć? 
A żydy liczą na to, że p. M atula kwitów z uisz­
czonych ra t nie przetrzymuje i po 3 latach zapłaci 
nietylko po raz drugi 90 zł., ale do tego 33 zł. 
procentu.... za zwłokę.

Mówią, że żydowska firma „Fortuna" z ul. 
Jagiellońskiej w Katow icach — która robi jeszcze 
większe obroty, jak swego czasu „Fameta", — jest 
„spokrewniona" z lwowską „Fametą.' A jeden z 
naszych inform atorów  twierdzi, że w „Fortunie" 
również otrzym ał żydowską starzyznę zam iast no­
wych mebli. Ludzie, bądźcie o s tro żn i! Miej sei e 
choć tyle rozumu, co Poleszuki, gdzie ani „Fa­
mety", ani „Fortuny" grasować nie mogą, bo na­
wet głupi Poleszuk w tak  ordynarny sposób ży­
dom oszukiwać się nie pozwoli. Kto zakupi stare 
rupiece w „Famecie" a pokwitowań nie posiada, 
niechaj będzie przygotowany na to, że po raz dru­
gi będzie w ordynarny i podły sposób oszukany

mać nie chciał, a pluskwami, od których aż się w 
tych żydowskich rupieciach roiło, mieszkania za­
paskudzać sobie nie chciał. Gdy oszukany po­
czął grozić skargą sądową, żydy śm iały się z tego, 
bo na zam ówieniu była uwaga, że właściwym 
sądem  dla wszystkich sporów jest tylko Sąd P o ­
w iatowy we Lwowie.

W śród setek oszukanych znalazł się p. Józef 
G rochu t z Niedobczyc, asystent biurowy na ko­
palni Rymer. P. G rochut dnia 25. września r. u. 
zam ów ił sypialnię, biurko dębowe, s tó ł i sześć 
krzeseł za sumę 3 800 zł. W p łac ił gotówką 500 
zł., a na_3_300_zł^ystaw ił_w eksle . W eksle wyku-

Franciszek Widera Plac ™?nAoM ,
S K Ł A D  M E B L I

Poleca za gotówkę i w ratach b. dogodnych meble 
wszelkiego rodzaju.

pyw ał a zamówienie n ie  n a d c h o d z i ł o .  Po 
kilku miesiącach, otrzym ał wagon rupieci, których 
za kilkadziesiąt złotych zapewne pozbył się jakiś 
ubogi żyd w Buczaczu, albo zakupione zostały na 
licytacji. Ludwik Kus z Kostuchny zosta ł oszu­
kany na 2 000 zł. a p. Błaszczyk z Zakładu Ubez­
pieczeń z Król. H uty otrzym ał starych rupieci za 
sumę 8 000 zł.

Aby jeszcze lepiej zapoznać ogół chrześci­
jański z m etodam i oszustów żydowskich, zamiesz- 
czamy odpis drukowanej umowy, jaką podpisał

S Z E L E N C  i S P A Ł E K
R o ż d z i e ń - S z o p i e n i c e

Pole cają wielki wybór mebli wszelkiego rodzaju 
po c enach konkurencyjnych za gotówkę i na raty.

z r z e k a  s i ę  na piśmie prawa dom agania się i p łacić będzie po raz drugi.

Gdy naród do boju wystąpił z orężem...
Żydostwo k łan ia ło  się Prusakom , k łan ia ło  się A ustrjakom  i M oskalom  i to w chwilach najtragicz­

niejszych dla naszego narodu.
D zia ł żydoznawczy.

2 listo pada 1928 p. M a l o c h  A u g u s t ,  robotnik 
zam. w Katowicach przy ul. Strzeleckiej 11.

, .Stwierdzam  niniejszem, że kupiłem  u Szan 
Firm y (Jeszcze te uszusty każą się ty tu łow ać szan. 
firmą !?!) meble a to ; 2 łóżka i 2 nocne stoliczki

Wyjątki wybrane z d z ie ł  Ks. Dr. Józefa Kru­
szyńskiego, obecnego rektora Uniwersytetu 

Katolickiego w Lublinie.
Prusacy, Austrjacy i Moskale wypycha­

ją żydów do ziem polskich.
Po o s ta tn im  rozbiorze ta  część Królestwa, 

k tóra d o s ta ła  się w posiadanie Rosji, skazana 
była n a  n a j w i ę k s z e  z a ż y d z e n i e .  O d pierw­
szych chwil A ustrja  i Prusy starają się na wszelki 
sposób pozbyć ludności żydowskiej z zaborów, 
które im przypadły. Popierają emigrację żydows­
ką n a  w s c h ó d .  M arja Teresa s i ł ą  gromadzi 
żydów z G alicji na granice Królestwa Polskiego 
i w prost p r z e p y c h a  ich do Polski. Tych sa­
mych środków  chw yciła się i Rosja co do rdzen­
nych ziem rosyjskich. Znana jest lin ja demarka- 
cyjna osiedlenia grafa Ignatjewa, zbiegająca się 
mniej więcej ze w schodnią granicą Polski z r. 1772.
Ograniczanie sam orządu żydow skiego  

przez Prusaków.
Społeczeństw o polskie, choć ubogie, ostatnim  

kaw ałkiem  chleba dzieli się z żydami, wyrzucany­
mi i prześladowanym i w zaborach pruskim  i aus- 
trjackim. Nowe fale bezustannie przybywają na 
Litwę i do Kongresówki i żydostwo w zrasta nie­
pomiernie procentow o w stosunku do ludności 
miejscowej. N a początku 19 wieku na ziemiach 
polskich już m ieszka w zwartej masie żydostwo, 
przedstaw iające w stosunku do społeczeństw a 
polskiego w iększy procent, a n i ż e l i  w j a k i c h ­
k o l w i e k  p a ń s t w a c h  e u r o p e j s k i c h .  Żydzi, 
aczkolwiek do 19 wieku ujęli w swoje ręce han­
del i posiadali wpływy na dworach m agnatów  i 
szlachty, prowadzili całkiem  odrębne życie. Za­
sklepieni w g h e t t a c h ,  obwarowani przepisami 
Talmudu, ugrzęźli w konserwatyżmie tak, że oś­

w iata nie m ia ła  do nich dostępu. Bardzo rzadkie 
były jednostki wśród żydów, n a l e ż ą c e  d o  i n ­
t e l i g e n c j i .  O gó ł był ciemny, z a c o f a n y ,  bez 
ustalonych nazwisk i nieodczuwający potrzeby 
kultury. Za czasów rządów pruskich od r. 1796 
do 1807 rzeczy uległy pewnej zmianie. Reformy 
i zarządzenia, choć nie bez gwałtownych sprze­
ciwów przyjmowane przez ogół żydowski, przy­
czyniły się do otw arcia ghettów  i do rozluźnienia 
talmudycznego konserwatyzmu. Przedewszystkiem 
Prusacy ograniczyli sam orząd żydowski, zabrania­
jąc rabinom  spełnianie funkcji sędziów i stoso­
wanie tak  zw. m ałej i wielkiej klątwy (cherem). 
Nie wolno było również kabałom  stosować czy 
to publicznych, czy tajemnych kar na żydów. 
K abały oczywiście nie wiele sobie z tego praw a 
robiły  i znalazły zawsze drogę na omijanie roz­
porządzeń rządowych, natom iast żydzi, pragnący 
się w yłam ać z pod praw kahału  — choć były to 
niezmiernie rzadkie wypadki — mieli możność 
uskutecznić swoje zamiary.

Niemcy górą — żydostw o przyjmuje 
nazwiska niemieckie.

M ocą innego rozporządzenia żydzi otrzymali 
nazwiska, których do tego czasu n i e  p o s i a d a l i .  
D nia 17 kwietnia 1797 r. musieli stawić się do 
urzędów, aby obrać sobie nazwisko i zapisać się 
do ksiąg ludności. Niektórym, nie mającym ob­
myślonych nazwisk, gdy zjawili się w urzędzie, 
dopom agali urzędnicy, narzucając im częstokroć 
nazwy komiczne. Żydzi — z bardzo m ałymi wy­
jątkam i — obierali nazwiska niemieckie.

N a d a w a n i a  s w o b ó d  o b y w a t e l s k i c h  
ż y d o m  p r z e z  p o s z c z e g ó l n i ;  p a ń s t w a .

Na ziemiach polskich żydostwo otrzym ało 
daleko wcześniej swobodę ruchów, a n i ż e l i  w 
i n n y c h  k r a j a c h  E u r o p y .  Czas wszakże pra­
cow ał dla żydów. Po rewolucji francuskiej, po­
wiew wolności odczuto w całej Europie. Różne
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państw a zaczęły urzędowo wydawać dekrety, m o­
cą których żydzi zyskiwali praw a obywatelskie. 
N apoleon zniósł wiele ograniczeń, krępujących 
żydów w r. 1806, choć na  w artość żydów — jako 
obywateli — p atrza ł się bardzo trzeźwo i naogół 
wydaw ał sądy ujemne. D a n  j a wyzwoliła żydów 
w r. 1813, N o r w e g j a  w r. 1851, W ł o c h y  w r. 
1859, P o r t u g a l j a  w r. 1852, W ę g r y  w r. 1867, 
S z w a j  c a r  j a  w r. 1874, H i s z p a n j a  w r. 1876. 
N i e m c y  dały żydom wolność w r. 1848, choć 
nie przestano się jeszcze patrzeć jako na żywioł 
obcy, nie mający dostępu do wszystkich bez wy­
jątku urzędów i w y k l u c z o n y  o d  s t o p n i  o f i­
c e r s k i c h  w a r m j i .

Żydostwo wykupuje Polskę.
Prąd tedy wolnościowy daw ał żydom prawa, 

którzy też umieli w całej pełni z nich korzystać. 
Co się tyczy Polski, ca ła  m asa żydów konserw a­
tywnych i ciemnych zaczęła się poruszać i wy­
chodzić z dzielnic miejskich, prawie wyłącznie do 
tego czasu przez nich zamieszkałych. Rozeszli 
się po całym kraju, ś l e d z ą c  badawczym wzro­
kiem i w r o d z o n y m  i n s t y n k t e m  h a n d l o ­
w y m  placówki, któreby m ożna zająć i ciągnąć z 
nich korzyści. Dzielnice miejskie, do tego czasu 
pozbawione żydów, w krótkim  czasie zaroiły się 
żydostwem. N a j p i ę k n i e j s z e  domy przy głów­
nych ulicach z o s t a ł y  p r z e z  ż y d ó w  w y k u ­
p i o n e .  Punkty, zw łaszcza posiadające znaczenie 
handlowe, jak przy dworcach kolejowych, przy 
zbiegu głównych arterji komunikacyjnych, w szcze­
gólny sposób były przez żydów zajmowane. Bacz­
ną też uwagę zwrócono na m ałe m iasteczka w 
kraju. Te zwłaszcza, co leżały w okolicach za­
możnych, były przepełnione przez żydów. Ciąg­
nęła  ich tam  chęć prowadzenia handlu i robienia 
jak największych obrotów. Dzielnice kraju mniej 
uspołecznione były najbardziej opanowane przez 
żydów.

K o m p l e t n y  p o d b ó j  h a n d l u  p r z e z  ż y d ó w .
O d  początku 19 wieku ogarnął żydów szał 

zbogacania się. Z chwilą, gdy rozpoczęto budowę 
kolei, w zrastał przemysł, pow staw ały nowe pla­
cówki handlowe i t. d. Dla żydów otw ierało się 
szerokie pole do spekulacji, do robienia majątków. 
Ze strony społeczeństw a polskiego żydzi nie mieli 
żadnej konkurencji. R uszyła się więc cała  m asa 
żydowska do handlu. W  krótkim  czasie w więk­
szej części go opanowali.

S y n o w i e  p a c h c i a r z y  i k a r c z m a r z y  d z i e ­
d z i c a m i  p o l s k i c h  m a j ą t k ó w .

Zwrócono jeszcze baczną uwagę n a  wi e ś .  
I tutaj otw ierało się wdzięczne pole do zapewnie­
nia sobie wygodnego bytu. Rzadko k tóra wieś 
w Królestwie Polskiem  n i e  p o s i a d a ł a  k a r c z -  
m y. Zrozumieli żydzi, jakie m ożna ciągnąć ko­
rzyści z przem ysłu karczemnego. U służni i da­
jący z siebie robić pośmiewisko, wkradli się w 
łask i szlachty. Dzierżawy karczem w ich też ręce 
się dostały. Trzymając się etyki talmudycznej, 
nie byli niczem w robieniu m ajątków  skrępowani. 
Społeczeństw o zdaje sobie dokładnie sprawę, w 
jaki sposób rozpajali ciemnego chłopa. Karczma 
żydowska s ta ła  się we wsi ź r ó d ł e m  w s z e l ­
k i e j  d e m o r a l i z a c j i .  Tutaj upraw iano pi­
jaństwo, paserstw o i t. p.

W pływ  karczmy z jednej strony na dem orali­
zację ludu, a z drugiej na zbogacenie się żydów, 
dobrze odtw orzył Teofil Merunowicz. Pisze on:

Karczmy wiejskie i żydowskie szynkarstwo to 
jedna z najgorszych naszych c h o r ó b  s p o ł e c z ­
n y c h ,  która, niszcząc najliczniejsze klasy mater- 
jalnie, u p a d l a  j e  m o r a l n i e .  Polska karczma, 
to  jedna z naszych właściwości, k tó ra  nas hańbi 
i  przekleństwo nam  przynosi.

Gdzie bowiem utrzym ują się do dziś usiło ­
wania, ażeby lud utrzym ać w n a ł o g u  p i j a ń s t ­
w a ?  W  k a r c z m i e .

Gdzie jest siedlisko lichwy, wyniszczającej 
ca łą  ludność rolniczą, zarówno w łościan jak i 
dw ory? W  k a r c z m i e .

Gdzie wszelkie d o b r e  i n s t y n k t y  w ło ś­
cian systymatycznie bywają przytępiane? W  
k a r c z m i e .

Gdzie wszelka rzecz kradziona ze dworu ku­
pow aną byw a? W  k a r c z m i e .

Gdzie w łościanie zaprawiani bywają do z ło ­
dziejstwa ? W  k a r c z m i e .

Gdzie miary i wagi w handlu bywają najbar­
dziej fa łszow ane? W  k a r c z m i e .

Gdzie nędza ludu w latach głodnych uw ażaną 
bywa za kap ita ł obrotowy do różnorodnych spe­
kulacji ? W  k a r c z m i e .

Gdzie ciężki przednówek jest żniwem najob- 
fitgzem ? W  k a r c z m i e .

Gdzie grób bogactwa panów  i dobrego bytu 
ludzi? W  k a r c z m i e .

Gdzie znajdow ały zawsze i znajdują punkt 
pparcia wszelkie wpływy postronne, obliczone na 
szkodę społeczeństw a naszego ? W  k a r c z m i e .

Skąd wyrasta nowe pokolenie obywateli, bez 
obywatelskiego poczucia i rycerstwa, które nie 
u rosło  ani z roli, ani z tego co boli, ale z próź- 
niaczej szacherki i z lichwiarstwa, które nie za­
pragnęło nigdy pozyskać szlachectwa duszy, lecz 
z rozm iłow aniem  przepędza żywot w niechlujst­
wie zewnętrznem  i m oralnym  brudzie, które nie 
wie, co ofiara dla ogólnego dobra, które gardzi 
ideałam i, które innej broni nie zna jak weksle i

J. JOKS i Ska ~
N ajstarszy chrześcijański m agazyn bławatów  -  N ajkorzystn iejsze źródło zakupu  
materjałów  wełnianych, jedwabnych oraz wszelkiego rodzaju bawełnianych i 
lnianych  -  D la P. P. Urzędników Państwowych udzielam y kredytu  na  dogodnych 
  warunkach - Rok założenia  1894.

„ M E R K U R “
Katowice, ul. 3-go Maja Nr. 15 Telefon 301
Poleca dywany, chodniki, firany, materjaly dekoracyjne i 
meblowe. W wielkim wyborze materjaly męskie i damskie, 

bieliznę, obrusy, jedwabie po cenach konkurencyjnych.
Dla urzędników państwowych, sam orządowych i 
kom unalnych kredyt na  dogodnych w arunkach 
__________ — — — w ratach. — — —

St. K U C H L E W S K I
S kład  konfekcji męskiej, damskiej i obuwia.

KRÓL. HUTA p K O Nr 505 598 TARN. GÓRY 
ul. Wolności 23 ^  3_8 u. Krakowska 18.

Telefon 1220___________________  Telefon 529.

J Ó Z E F  P A R O L
Konfekcja męska, dam ska 
i dziecinna oraz o b u w i e .

Król. Huta, ul. W olności 31.
Najtańsze i najkorzystniejsze źródło  zakupu.

P. Kamiński
Skład  konfekcji męskiej i pierw­
szorzędny zakład k r a w i e c k i

Król. Huta, ulica Wolności
róg Sienkiewicza, Tel. 1069

_________________Usługa rzetelna ! Ceny przystępne i

K. ŚWIĘTOCHOWSKI
Katowice, ul. Św. Jana 82. - Telefon 7-37.
Towar pierwszorzędnej jakości — Ceny naprawdę bez­
konkurencyjne _ — Urzędnikom państwowym udziela się 

kredytu na d o g o d n y c h  warunkach spłaty.

Skład Obuwia.  Skład Obuwia.

E. WACŁAW K atow ice
RYNEK 12. — Telefon Nr. 356.

P  o r c e 1 a n a po cenach fabrycznych, kryształy, szkło, 
metale, wyroby skórzane, wózki dziecinne. Wszystko na- 
prawdę p o  n i e s ł y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c h

A . K o ś c i e l n i a k
W ykw intna konfekcja — A rtykuły męskie. 

W ielki wybór._______________________________C eny przystępne.

Malik — Rybnik, Marsz, pusudsk. 14
Pierwszorz. pracow nia krawiecka. 

Wykonanie najfepsz. garderoby dla pań i panów na 
miarę. Największy wybór w materiałach kraj. i zagrań. 
Picrwsz. wykonanie według najnowszych żurnali. Wielki 

wybór gotowej garderoby dla panów i chłopców.

WACŁAWOWA L a n g e r
Katowice, ul. Pocztow a 2

Największy i jedyny chrześcijański sk ład  bielizny 
______________ damskiej i dziecinnej._____________
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e . Schulz Nast. J ó z e f  O l e j n i c z a k
KATOWICE, ul. 3 M aja 5. Telefon Nr. 12-41.

B. G U L I Ń S K I  Katowice
ul. 3 Maja 30. — Telefon Nr. 18-36.

P o l e c a  o b u w i e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .  
Wielki wybór. — Ceny przystępne.

W tern m iejscu  znajdow ało  s ię  w ciągu  
2 lat o g ło s z e n ie  firmy Wincenty S te m p n ie -  
wicz z Król. Huty, a le  s z czu ry  „anon i­
m o w eg o  m o c a rs tw a “ z e  sw oim i paskud­
nymi ryjami wlazły  i je  nam wyryły.

skrypty, które fałszywym łokciem  chce świat za­
wojować ? Z k a r c z m y .

Żydzi na karczm ach porobili wielkie fortuny. 
P o s i a d a c z e  d ó b r  z i e m s k i c h ,  t o  p r z e ­
w a ż n i e  s y n o w i e  l u b  w n u k o w i e  k a r c z ­
m a r z y .  Nie rzadkie przykłady, że karczm arze 
lub pachciarze s ą  d z i s i a j  d z i e d z i c a m i  tych  
majątków, w których dawniej s ł u ż y l i  ich o jco ­
wie. O bok karczem  rozsiedli się po wsiach sk le ­
pikarze i kramarze, którzy uprawiali ten sam  p ro ­
ceder, trzym ali się tej samej etyki, co i karczm arz e.

Dalszy ciąg rzu tu  historycznego na żydostw o w 
Polsce w następnym  numerze.

■ »

Apel do Szan. Czytelników!
Ponieważ „Do Czynu" ukazało  się dnia 1 li­

stopada 1928 r. po upływie każdego roku, w listo­
padzie,' grudniu, styczniu, lutym  i m arcu w pływ a­
ją całoroczne prenum eraty, natom iast dalsze mie­
siące nie obfitują w wpływy kasowe od prenum e­
ratorów. Apelujemy tedy do naszych Czytelników, 
zalegających z prenum eratą, by w najbliższym 
czasie zaległości wpłacili, członków  Związku pro­
simy, by zdeklarowane kwoty regularnie uiszczali, 
a wszystkich naszych zwolenników prosimy o 
w płatę drobnych ofiar na konto P. K. O. 305 910 
na cele akcji sam oobronnej.

Z powodu ogromnych zaległości u prenum e­
ratorów , następny num er „Do Czynu“ ukaże się
1. września. C ała  m asa prenum eratorów  zwleka 
z w płatą  należności, ponieważ wyjechali na wyw­
czasy do Zakopanego, Krynicy, Truskaw ca i t. d. 
Również wielu kupców na okres letni odm ów iło 
nam  ogłoszenia i sk ładki członkowskiej.... aż dó 
pow rotu z Zopot, Gdyni i innych krajowych i za­
granicznych „badów". Jeżeli najbardziej zaintere­
sowanych głow a z troski o akcję „Do Czynu" nie 
boli, to najmniej my mamy pow odów do zm art­
wień. Niechaj sobie dobrze wypoczywają, a gdy 
wrócą i rozpocznie się pełny sezon i będą do nas 
apelowali o wiece, zgrom adzenia i t. d„ my już 
dziś mamy dla nich przygotow aną odpowiedź. 
Związek „Do Czynu" jest organizacją ideową i 
ciągłą i nie może być traktow any za sezonowego 
naganiacza klientów, jakiego w nim niektórzy wi- 
dziećby chcieli.

Akcja wiecowa w biegu.
D nia 17.. 18. i 23. lipca odbyły się wielkie 

zgrom adzenia z przemówieniami p". M acha w Szar- 
leju, Brzezinach SI. i Lublińcu. O g ó ł e m  na tych 
zgrom adzeniach mieliśmy zgórą 1.000 słuchaczy. 
Jak na czas letni i dni robocze, udział był bardzo 
duży. Kierownik szkoły i prezes Z.O.K.Ż. w Brze­
zinach wyrazili ździwienie, iż w dniu roboczym  — 
gdy jedna szychta była w pracy, druga szykow ała 
się do zjazdu, a trzecia była spracow ana — bez 
specjalnych przygotowań organizacyjnych i rekla­
my, na zew kilku afiszy, zebrało  się w m ałych 
Brzezinach jednak zgórą 200 osób. Zgrom adzenia 
odbyły się w podniosłym  nastroju. G rom ko pro­
testow ano przeciwko dalszemu zażydzaniu Śląska, 
przeciwko wydawaniu patentów  wędrownych, a 
w esołość wywoływały opow iadania p. M acha o 
p. Widym, sławnym  austrjackim  eisenbahnerze, no 
i p. Chorążym, eksmydlarzu z Wadowic, którzy, 
— gdy żydostwo na czele ze swoimi posłam i za­
biegało w W arszawie w sprawie wydawania pa­
tentów  wędrownych — kładli k łody  pod nogi 
akcji „Do Czynu i g łośno  w ołali: „Paniedzieju!
Żydostwo to potęga".

S zab esgojk a  z B ogucic.
P. Florentyna Pieczka z Bogucic swego czasu 

sprzedała plac budowlany W ojewództwu i za otrzy­
mane pieniądze kup iła  w Siem ianowicach przy 
ul. Sobieskiego 13 kamienicę 3-piętrową od H en­
ryka Lamii. Dom ten Pieczkowa objęła od m arca 
1929 r. i zaraz na wstępie w puściła do niego żyda 
Buchschreibera z Zawiercia, który otw orzył skład  
z żydowską tandetą p. f. „ R e n o m a “. B rat B uch­
schreibera posiada przy ul. Pocztowej w Katowi­
cach h u r t o w n i ę  o l iw y  i smarów, bo jest rzeczą 
znaną, że — gdy pokaże się na nowym  terenie 
jeden żyd — przyjdzie zaraz za nim cała  familja 
i wszyscy jego znajomi. Z żydami jest tak samo 
jak z pluskwam i lub innymi pasorzytami. Gdy 
w  łóżku pokaże się jedna pluskwa, za kilka dni 
będą już całe gromady. I trzeba bardzo radykal­
nych środków, by się od nich uwolnić.

O prócz B uchschreibera Pieczkowa zdążyła 
już wpuścić do nowonabytej kamienicy drugiego 
żyda, trudniącego się krawiectwem. Tym sposo­
bem, posiadając 4 sk łady  w swoim domu, już 2 
składy przeszły w ręce żydowskie U chow ał się 
jeszcze fryzjer katolicki i szewc. Postępek Piecz- 
kowej trzeba o tyle silniej napiętnować, że na te 
składy m iała  dobrych nabywców chrześcijan. Ale 
Pieczkowa i jej szwagier, Wenzel, opowiadają, że 
jeszcze najlepszym człowiekiem na świecie, t o  jest 
żyd.... Świadczy to o niesłychanej g ł u p o c i e  Piecz- 
kowej i jej szwagra. ^ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
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